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lizmem -  Niemcy), M . Barrés i Ch. M aurras (pomiędzy konserwatyzm em  i nacjonalizm em  
-  Francja). P rzedstaw iona jest d roga , ja k ą  przebył konserwatyzm  od filozofii status quo do  jego 
odm iany radykalnej.

Rozwój konserw atyw nego spojrzenia na  rzeczywistość kończącego się wieku to  tem at opisywany 
w trzecim rozdziale zaty tu łow anym  Konserwatyzm  dwudziestowieczny. Z aw arte tu są reakcje 
konserw atystów  w obec chaosu rewolucyjnego i w ojennego, także poglądy późniejszych myślicieli (C. 
Schm itt, E . Voegelin, L. Strauss, M . O akeshott).

W epilogu -  K onserw atyzm  u schyłku X X  w. au to r sta ra  się podsum ow ać ak tua lną  kondycję 
koncepcji konserw atyw nej.

A neks zawiera nazw iska i tytuły ważniejszych dzieł „myślicieli konserwatyw nych i zbliżonych do 
konserw atyzm u” w ystępujących na łam ach powyższego opracow ania, co pozw ala na  pogłębienie 
studiów  o  konserw atyzm ie poprzez sięgnięcie d o  źródeł. O bszerna bibliografia daje możliwość 
skonfrontow ania  opinii au to ra  z poglądam i innych badaczy. K orzystanie z książki ułatw ia 
skorow idz osób.

Na ponad  trzystu trzydziestu stronach  prof. R. Skarżyński przedstaw ia ewolucję konserw atyz
m u, nurtu  w filozofii politycznej różnorodnego  i niejednoznacznego. N a przestrzeni dziejów d la  jego 
kondycji najważniejsze było rozstrzyganie dylem atu: czy?, a następnie co? i jak? zmieniać.

Bogdan Borowik
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W końcu 1997 roku nakładem  wydaw nictw a G E O  ukazała się książka będąca pierw szą p róbą 
całościowego spojrzenia na  dzieje polityczne III Rzeczypospolitej w latach 1989-1995. N ie jest to 
jednak klasyczna synteza h istoryczna, lecz jedynie p róba analizy najistotniejszych wydarzeń 
politycznych. ·

N iewątpliwym  w alorem  pracy jest jej konstrukcja , gdyż praca m a charak ter chronologiczno- 
-problem owy. W dw unastu  rozdziałach A u to r odnotow ał wszystkie najważniejsze wydarzenia 
polityczne Polski w ybranego okresu o raz  wskazał n a  ich uw arunkow ania. Punktem  wyjścia jest 
analiza wydarzeń z połow y lat 80., gdzie A u to r -  słusznie -  szuka genezy rozm ów  przy Okrągłym  
Stole. O bóz rządzący zdecydow ał wówczas o am nestii d la  więźniów politycznych, co trafnie zostało 
odczytane przez opozycję jak o  wstęp d o  nowej polityki. T o  zarazem  po stronie części opozycji okres 
rozrachunku z posierpniow ym  czasem wolności, analiza błędów i m echanizm ów wiodących do  13 
grudnia 1981 roku. Pierwszy rozdział uwzględnia rozmowy przy’ „okrągłym  stole” . N astępne 
rozdziały uwzględniają: wybory czerwcowe i ich rezultaty , działalność kolejnych rządów  (od rządu 
T adeusza M azow ieckiego do  Józefa Oleksego), przyczyny i istotę kryzysu oraz rozpad obozu 
solidarnościow ego, dw ukro tne  powszechne wybory prezydenckie (1990, 1995) i parlam entarne 
(1991, 1993). K siążka uzupełniona jest indeksem  nazwisk oraz kalendarium  wydarzeń od stycznia 
1996 r. do  kw ietnia 1997 r., czyli -  jak  m ożna się dom yślać -  obejm uje okres od początku kadencji 
A leksandra Kw aśniewskiego ja k o  prezydenta Rzeczypospolitej do  m om entu oddania książki do  
d ruku .

Chociaż opisyw ane w ydarzenia m iały miejsce zaledwie kilka la t tem u, co nie zawsze sprzyja 
obiektywnej pracy  badawczej, A u to r wyszedł z tej próby zwycięsko. Poza tym, m im o że A u to r nie 
ukryw ał swoich sym patii i an typatii politycznych, potrafi! zachować obiektywizm. W ydaje się, że A. 
D udkow i udało się znaleźć odpow iedź n a  fundam entalne pytanie o przyczyny porażki postso lidar
nościowego obozu politycznego w 1993 r.



T o książka bardzo  p o trzebna, choćby z tego względu, że trak tu je  o w ydarzeniach historii nie tak 
odległej. D o  1997 ro k u  ukazało  się co  p raw da nieco w spom nień i relacji bezpośrednich uczestników 
w ydarzeń, ale zaw ierają w sobie, co  zresztą na tura lne , duży ładunek subiektywizmu. Ciągle 
odczuw alny jest b rak  p rac  analitycznych i syntetycznych n a  tem at naszej najnowszej historii. K siążka 
A. D u d k a  m oże, przynajm niej częściowo, wypełnić tę lukę.

N iezależnie od  w artości m erytorycznej przyznać należy, że książkę A. D udka  czyta się dobrze: 
styl jest jasny  (lapsusy językow e nieliczne), a u to r nie unika ocen. Um iejętność oddzielenia warstwy 
faktograficznej od w łasnych kom entarzy  jest m ocnym  punktem  pracy.

P raca n ap isana  jes t w oparciu o źródła drukow ane: prasę, dokum enty  Biura Politycznego 
i Sekretariatu  К С  PZ PR  z lat 1988-1989, prace i relacje głównych postaci polskiego życia 
politycznego, badan ia  opinii publicznej, m ateriały  statystyczne itp.

M ożna żałować, że au to r nie skorzystał z opracow ań naukow ych. N a przykład książki i artykuły 
z zakresu stosunków  m iędzynarodow ych pozwoliłyby naświetlić szerzej zewnętrzny kontekst 
przem ian i uniknąć błędów , takich chociażby jak  stwierdzenie, że Polska stała  się „beneficjentem  
rozpoczętego w 1985 ro k u  procesu przem ian wewnętrznych w Z SR R , związanych z dojściem do 
władzy M ichaiła  G o rb aczo w a” (s. 10). Oczywiście, że była beneficjentem, ale nie polityki 
G orbaczow a, lecz R o n a ld a  R eagana  w stosunku do  Z SR R  i całego bloku wschodniego. Uwzględ
nienie zew nętrznego aspektu  przem ian byłoby z korzyścią d la  pracy. M im o trudności badań  „co 
wynika z niezbyt odległej perspektyw y czasowej”  znane są tezy i wnioski Jadwigi Staniszkis. Nie 
pow inno się pisać o  latach  80. bez odniesienia d o  nich (nazwiska Staniszkis brak w indeksie 
osobow ym ). Stąd na  przykład  wiemy, dlaczego PZ PR  zdecydowała się n a  rozm owy z częścią opozycji 
przy O krągłym  Stole, ale nie wiemy w imię czego (rozdział I).

Praca tej rangi pow inna uwzględniać także myśl polityczną partii politycznych czy głównych 
postaci polskiej sceny politycznej. Czytelnikowi może być trudno  zrozum ieć, o co tak  napraw dę 
chodziło po litykom  szeroko pojm ow anego obozu posierpniow ego. Brak prezentacji własnej wizji 
Polski, ustro ju  politycznego, jak  i gospodarczego u takich polityków  jak  chociażby L. W ałęsa, J. 
Olszewski, J. K aczyński, T . M azowiecki m oże nasuw ać wniosek, że rzeczywiście były to  tylko spory 
personalne i liczyła się głównie rywalizacja o  posady.

A uto r nie uniknął uproszczeń. Jednym  z przykładów  jest p róba  tłum aczenia negatywnego 
stosunku partii lewicowych wobec k o nkorda tu  jedynie ich antyklerykalizm em  (s. 264-265). 
Z abrak ło  w tym  m iejscu m erytorycznych argum entów  lewicy, choćby niewielkiego odniesienia się do  
regulacji stosunków  państw o -  K ościół rzym skokatolicki w innych państw ach europejskich, 
prak tyk i negocjow ania k o n k o rd a tó w  (często kilkanaście lat). M oże w arto  byłoby raczej zastanowić 
się nad przyczynam i szybkiego uchw alenia k on k o rd a tu  przez tzw. prawicę -  rozm ow y w tej sprawie 
trw ały ledwie pó ł roku

G eneraln ie należy stwierdzić, że fragm enty  książki odnoszące się d o  funkcjonow ania K ościoła 
katolickiego nie są m ocną s tro n ą  pracy. A. D udek m iał co praw da zam iar poświęcić jeden 
z podrozdziałów  lej problem atyce (w rozdziale VI podrozdział pt. Kościół >v nowej rzeczywistości, s. 
160-164), ale jego  zaw artość dotyczy raczej stosunku innych podm iotów  polskiego życia politycz
nego wobec K ościoła.

Szkoda, że A u to r zrezygnow ał z zam ieszczenia bibliografii. Nie jest pełny także indeks nazwisk 
(co się stało  np . z A n n ą  W alentynowicz). Z abrak ło  również recenzenta. T rudno  jest zrozumieć, 
dlaczego, gdyż książka i tak  się broni.

Niezależnie od tych kilku uw ag krytycznych książka A. D udka  jest ważna i bardzo potrzebna. 
T ak  jak  tru d n o  będzie pisać o drugiej połowie lat 80. bez odw ołania się d o  pracy Jana Skorzyńskiego, 
o transform acji ustrojow ej Polski bez do ro b k u  Jadwigi Staniszkis, czy o Okrągłym  Stole bez relacji 
K rzysztofa D ubińskiego, B ronisław a G erem ka, K onstan tego  G eberta, tak o III Rzeczypospolitej 
bez uwzględnienia p racy  A ntoniego D udka . W raz z tymi, k tó re  ju ż  się ukazały oraz kolejnymi co 
pow staną, pozwoli być m oże w niezbyt odległej przeszłości pokusić się o  syntezę historii Polski 
czasów najnow szych.
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